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PRENUMERATA wynosi w Krakewie 

miesięeznie 2 kar.. kwartalnie 6 kor., 

za mdnoszenie do domn depłaca się 
90 hal. miesięcznie. 

Na prowincyi miesięcznie 7 dwura- 
zowa przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno- 
razową przesyłką 2 kor. 10 hb. 
Kwartulnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. & h., z jednorazową przesyłka 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar 

lulnie 10 kor, w innych państ: 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 
40 halerzy. 


Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy. 


Kraków, Czwartek 18. Lis 


topada | 1915 r. 


GLOS NARODU 


Wychodzi 3 razy dziennie. 


WYDANIE PORANNE. 


__Rok XXIII. 


Listy pieniężne, przekazy ne pronu- 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“, — Prenumeratę oprócz npo 
ważnionych agencyi przyjmuje każd: 
urząd pocztowy w obrębie monarchi 
i w panstwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętewane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie zwraca. 


ADRES RED.: Ul. św. Tomasza L. 35. 
Adr. telegr.: „Głos Naredu* Kraków. 
Telefoa redakcyjny Nr 190. — Telefoe 
aćministracył | dśrukarai Nr, 3344. 
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OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 85. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal. Nadesłane po 60 hal od wiersza. — Nekrologi i t. d. 80 hal od 


wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty,cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia 
M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, — 


Biuletyn niemiecki. 


Wielka główna kwinemt ogłasza. 17. listopa- 


Berlin, 18. listopada. 
la TA, 


Wschodni teren. 


Kotrtorpedowce rosyjskie ostrzeliwały wczo- 


raj na północnym krańcu Kurlandyi Petragge i| 


okolicę na północny zachód stamtąd. 
Zresztą położenie niezmienione. 


Zachodni teren. 


Pominąwszy walki artyleryi i walki minami, 
w różnych punktach frontu, niema nic ważnego | 


do doniesienia. 


Bałkański teren 


Pościg w górach poczynił dalsze dobre po- 


SiĘpYy. 
Serbowie nie zdołali go nigdzie wstrzymać, 


Przeszło 2.000 jeńców, | karabin maszyno- 
wy i 2 działa dostały się w nasze ręce. 
Naczelne kierownictwo armii. 


Biuletyn bułgarski. 


Sofia (T. b.). 
z 15. listopada: 


Doniesienie sztabu weneralnevo 


Przy ataku na Lebane, 20 km. na południe- 
wy zachód od Leskovca, wzięliśmy 1.700 jeń- 


Na wszystkich frontach operacye mają prze-| ców, zdobyliśmy wiele materyału wojennego. 


bieg dla nas korzystny. 


Na Bałkanie. 
Stanowisko Grecyi. 


Loudyn (T. B.), Biuro Reutera. Dzienniki o- 
glaszają telegram z Rzymu,żegrecki mi- 
nister marynarki, admirał Cunduriatis. 
przybył do Neapolu i udał się w dalszą po- 
dróż do Rzymu. 

Paryż (T. B.). Specyalny sprawozdawca Pe- 
tit Journla* donosi z Aten, że rokowania mię- 
dzy Grecyą a dyplomatuni czwórporo- 
zumienia stają się coraz bardziej ożywione- 
mi, lecz nie doprowadziły jeszcze do żadnego 
wyniku. Idzie o to. by nakłonić rząd grec- 
ki do wyraźnego określenia swoich przychyl- 
nyeh zamiarów, jikie rzekomo żywi względem 
sojuszników. zwłaszcza, by dał ścisłe oświad- 
rzenie co do swego zbyt eltstycznego a ogólni- 
kowego zapewnienia o przychylnej neutralno- 
ści. Dalej idzie o wyjaśnienie słów ministra 
Dragumisa w sprawie rozbrojenia, w spra- 
wie zaprowiantowania i komunikacyi dla wojsk 
wysadzonych na ląd i w sprawie zapobiegania 
licznym starciom zwłaszcza między (rekami a 
Anglikami. Kwestya pożyczki jest na razie 
wykluezona, rząd grecki sam bowiem uznaje, 
że wśród obecnych okoliezności nie byłoby z 
jego strony na miejseu prosić ezwórporozumie- 
nia o pomoce pieniężną. 


Biuletyny serbskie, 


Ateny (T. B.). Spóźniony komunikat serb- 
ski z 12. listopnzda: Dzienniki niemieckie ogło- 
siły, że w Kraljewie zdobyto 140 dział. 
Koniecznem jest dodać, że te działa są zupeł- 
nie nie do użycia i stanowią trofea wojsk serh- 
skich z wojny serbsko-tureckiej i serbsko-buł- 
garskiej. Strata tych dział nie czyni najmniej- 
szej ujmy jakości walczącej armii serbskiej, 
która jest zupełnie nietknięta i silnie zdecydo- 
wana walezyć przeciw o wiele- liczniejszemu 
nieprzyjacielowi aż do zwycięskiego końca. Jest 
zupełną nieprawdą, jakoby Bułgarzy tej nocy 
obsadzili W ałandowo lub miastu zagrażali, 
\ eles nie znajduje się jeszcze w ręku sojuszni- 
kow, ale Bułgarzy są tak silnie zagrożeni, że 
upadek miasta oczekiwany jest lada chwila. 
Bułgarzy. którzy mają wielkie straty grzebią 
poległych. 

Ateny (T. B.). serbski komunikat z 14 listo- 
pada. Dnia 12. bm. serbskie wojska po zacię- 
tej walce z Bułgarami obsadziły część 
wschodnią Tetowa i zdobyły tam artyleryę 
i amunicyę. Tetowo leży bardzo blizko koło 
Skoplje. 13. bm. Francuzi wtargnęli na teren 
bułgarski i obsadzili Kosturiuę, około 8 
km na południe od Strumicy. W kierunku ku 
Strumicy toczy się wielka bitwa między Fran- 
cuzami i Bugarąmi. 


Doniesienie irancuskie. 


Saloniki (T. B.). Dnia 16. bm. Agencya Ha- 
vasa. Po silnym ataku na Cicevo Bułgarzy 
cofnęli się na wzgórza poza tę miejscowość. 
Francuzi obsadzili Górne Uicevo. Na froncie 
Krivolaku panuje spokój, na froncie Rabro- 
vo—Valandowo ciągła czynność. Anglicy otrzy- 
mali tu 15. bm. chrzest ogniowy. Bułgarzy o- 
próźnili Kosturino. 


Biuletyny czarnogórskie. 


Rzym (T. B.). Generalny konsul czarno- 
górski podaje następujący telegram urzędo- 
wy z 13. listopada: Na naszym froncie w ṣan- 
dż a ku nieprzyjaciel zaatakował znacznemi si- 
łami nasze stanowiska. Odparliśmy go na całej 
linii i cofnęliśny się tylko w kierunku Wy- 
szegradu z pierwszej na drugą linie obroń- 
czą. Nieprzyjaciel ponósł wielkie straty. 

Rzym (T. B.). Generalny konsulat e zarn o- 
górski ogłasza następujący telegram urzę- 


Walki trwają dalej. 


dowy z Cetynii z 15. bm.: Nieprzyjaciel 
wczoraj kiłkakrotnie zaatakował nasz front w 
Sandżaku, by wyprzeć nas z naszych sta- 
nowisk. Zacieta walka trwała przez cały dzień. 
Vtrzymaliśimy nasze stanowiska i zadaliśmy 
nieprzyjacielowi jak najcięższe straty. Koło 
Vroglawa nieprzyjaciel ponownie silnie za- 
atakował, został jednak na całym froncie pół- 
nocnymi wyparty. 


Z Anglii, 
Izba gmin. 


Londyn. (T. B.) Podsekretarz lord Robert 
Cecil oświadczył. że posiłki rosyjskie ode- 
szły do Teheranu ze wzgledu na niebezpie- 
czeństwo grożące dyplomatom i obywatelem 
mocarstw entente, by w koniecznym razie osto- 
nic kolonie zagraniezne. Rząd angielski nie pra- 
gnie niczego bardziej, jak utrzymać przyjazne 
stosunki z rządem perskim, byleby rząd ten rze- 
cezywiście chwycił sięzarządzeń. wcelu niedopu- 
szezenia do ataków na osoby urzędowe Anglii i 
sojuszników. 

Londyn. (T. B.) Na zapytanie odpowiedział 
Asquith. że sekretarz państwa urzędu wo- 
jennego naturalnie jest ezłonkiem rady wojen- 
nej i w razie koniecznym bierze udział w po- 
siedzeniach. Asquith odmówił żądaniu po- 
wołania sekretarza indyjskiego do rady wojen- 
rej, by nie powiększać tego ciała. W odpowiedzi 
na zapytanie odpowiedział Asqnith, że bez 
zgody parlamentu nie może być przymus słu- 
żby wojskowej zaprowadzony. Na zapytanie 
Aldensa Uiberała) oświadezył Asquith 
gotowość przyjęcia deputacyi posłów w spra- 
wie obowiązku służby wojskowej. 

Lord Churchill powiedział: Fakt. że nie za- 
siadłem na ławie opozycyi, nie oznacza żadnej 
krytyki postępowania tych, którzy to czynią. 
Spodziewam się, że Cars on regularnie będzie 
się zjawiał na posiedzeniach. O ekspedycyi do 
Antwerpii mówił Churchill: Plan pier- 
wotuy pochodził od Kitehenerai rządu 
francuskiego. W planie kitchenera co do 
przyjścia z pomocą Antwerpii, odegrałem 
tylko rolę uboczną. Dnia 2. października odbyła 
się rada ministrów. poczem udałem się do A n t- 
werpii. Zaproponowałem rządowi angielskie- 
mu i francuskiemu, by Belgi a w dalszym cią- 
gu stawiała opór i żądałem, by rządy w trzech 
dniach dały decydującą odpowiedź telegrafi- 
czną, czy i ile wojska wyślą ku odsieczy. Oba 
rządy przyjęły propozycyę. Postanowiono wy- 
słać wojsku na odsiecz. Naturalnie jest prawdą, 
że operacye rozpoczęto zapóźno, ale nie moja w 
ten wina. Dnia 6. września zwróciłm uwagę mi- 
nistrów na niebezpieczne położenie w Ant- 
werpii, ale aż do 2. października niczego nie 
uczyniono. Co się tyczy ekspedycyi do Dar- 
daneli; była ona rzeczowo i systematycznie 
gruntownie omówioną. Nie było to przedsię- 
wzięcie zaimprowizowane przez dyletantów. Ad- 
miralicya w grudniu rozważyła skombinowany 
nagły atak wojska i marynarki. Kitehener 
powiedział, że nie może dać żadnych wojsk. 
Początkowy plan nie zawierał ataku na półwy- 
sep Gałtlipoli. Plan zbadał francuski mini- 
ster Augagneur i zaaprobował go. Pierw- 
szym sukcesem było ostrzeliwanie fortów ze- 
wnętiznych, co podziałało na Bałkan jak iskra 
elektryczna i bezpośrednio wpłynęło na Wło- 
chy. Z początkiem marea operacye poczęły wol- 
niec a Ruchliwe baterye nieprzyjaciela stawały 
się niewygodnemi. Wobec tego postanowiono 
podjąć skombinowany atak od strony morza i 
lądu. Ubolewam nad tą decyzyą, gdyż chciałem, 
aby iiota dalej atakowała, nie znalazło to je- 
dnak aprobaty lorda Fishera. Od lorda Fishera 
nie otrzymałem ani jednej jasnej dyrektywy 
przed operacyami, ani silnego poparcia potem. 


Jeżeli on nie pochwalał operacyvi. powinien był 
to powiedzieć na radzie wojennej i ewentualnie 
ustąpić. Obejmuję pełną odpowiedzialność za 
ojseracye floty, ale za przedsięwzięcia lądowe i 
jego wykonanie obejmuje odpowiedzialność tyl- 
ko o tyle. o ile byłem członkiem gabinetu. Bez- 
warunkowo po ataku z 18 marca mogliśmy byli 
operacye przerwać. Operacve wojsk rozpoczęły 
sie dopiero 25. kwietnia. Gdybyśmy byli wten- 
czas wiedzieli to, co dziś wiemy o przebiegu 
tych operacyi, to niktby się był nie zawahał 
poświęcić nawet prestige i przerwać atak w 
Dardanelach. Uchwała, by operacye wojska da- 
lej się odbywały, była samodzielną i niezawisłą 
od uchwały eo do ataku floty. Tę drugą decy- 
zyć popierałem, lecz istotą ataku na półwysep 
Gallipoli musi być szybkość i energia. Wielkie 
niebezpieczeństwo leżało w powolnem postępo- 
waniu i w długich przerwach między atakami. 
Mimo to armia nasza na Gallipoli przez całe la- 
to niedaleką była od ostatecznego zwycięstwa. 
Atak taki, jakie były koło NeuveChapel- 
le, LoosiS5ouchez byłby zapieczętował 
los armii tureckiej. Przez cały rok doradzałem 
rządowi, by nie przedsiębrał żadnych operacyi 
na zachodzie, lecz zdobywał Konstanty- 
nopol. Obecnie położenie jest gruntownie 
zmienione. Churchill zakończył oświadcze- 
niem. że generalnemu prokuratorowi 5 mit h 0- 
w i oddaje wszystkie dokumenty. by bronił jego 
interesów w izbie niższej. 

Carson polemizowśł z niedawnem oświad- 
czeniem (ire ya o polityce wobee Serbii i po- 
wiedział: Oświadczenie (+ re va było niedokła- 
dne i bałamutne. Rząd uehwalił.faktycznie nie 
wysyłać pomocy Serbii. Dlatego opuściłem 
gabinet. Dopiero w trzy tygodnie później rząd 
uchwalił wysłać pomoga, gdy został do tego na- 
kłoniony przez odwiedziny Joffrea iMille- 
randa. 

Asquith zbija zarzuty Carsona. 

Trevelyan powiedział: Teraz potwierdza 
się, że wojna będzie wojną wyczerpującą. Ci, 
co sądzą, że będzie trwała krócej niż 6 lat, są 
bardzo wielkimi sangwinikami. Jakżeż nam i 
reszcie świata będzie się przez ten czas powo- 
dziło? Wojna wyczerpująca jest dla nas tak- 
samo jak i dla Niemiec ruiną, która się nieda 
niezem naprawić. Ganiono mnie ostro. ponie- 

aż wypowiedziałem słowo „pokój“. Leez 
nie mówiłem nigdy o pokoju za wszelką cenę. 
powiedziałem tylko, że muny wprawdzie żąda" 
nia, bez których spełnienia wojna zakończyć 
się nie może, ale nie byłoby niezem ubliża jącem 
osiągnąć te upragnione cele przez rokowania. 
Jeżeli Niemcy mogą być z Belgii usunię- 
ci bez walki, to niech sie to stanie bez walki. 
spodziewam się. że rząd jest gotów osiągnąć 
cełe naszego narodu także przez rokowania. je- 
żeli nadarzy się po temu sposobność. Gdyby 
rząd odrzucił uczynione mu propozycye poko- 
jowe powinien podać ich treść do wiadomosci 
narodu. 

Minister Bonar Law odpowiedział: Po raz 
pierwszy dziś słyszeliśmy mowy. jakich wiele 
jeszcze będziemy słyszeli, nim się wojna skoń- 
czy. Żadna jednak z tych mów nie może mieć 
znaczenia praktycznego. Mowea poprzedni są- 
dzi, że rząd nie jest gotow bez walki osiągnąć 
celów, dla których walczymy. gdyby mu była 
dana po temu sposobność. Czy istnieje ktokol- 
wiek, ktoby mógł w to wierzyć? Mowca poprze 
dni zresztą sam wykazał hezcelowość takieh 
mów. Domagał sie, hy Niemcy opróżniły Bel- 
się. odstąpiły Alzacyę i*Lotaryngię i zgodziły 
się, by Świat był rządzony według zasady naro- 
dowościowej. Czyż wierzy kto. ze Niemcy nie 
poniósłszy klęski oddadzą Alzacyę i Łotaryn- 
gię i powrócą Polsce jej prawa narodowe? Ka- 
zdy podobnie jak poprzedni mówca czuje okru- 
cieństwo wojny. 

Każdy z nas jak najchętniej skorzystałhy 
„ wszelkiej sposobności, by wojnę zakończyc, 
o ileby to się mogło stać z honorem bez nari- 
żenia na szwank bezpieczeństwa naszego kra- 
ju. Ale czas jeszcze nie nadszedł. 

Parlament i naród są zdecydowani podobnie 


jak w pierwszych dniach wojny nie ustać w; 


swoich wysiłkach aż zostanie osiągnięty cel, 
dla którego wydobylismy mieczz pochwy, kiedy 
nam wojnę narzucono. 

Na końcu dyskugyi liberał Booth oświad- 
czył. że liberali okręgu wyborczego reprezento- 
wanego przez Trevelyana, postanowil 
przy następnych wyborach wysłać innego posła. 


Wiadomości telegraficzne 


„Głosu Narodu“ z dnia 18. listopada 1915. 


Zniszczenie Gorycyi. 


Wiedeń (T. pryw.). Sprawozdawca „Reichs- 
post“ Kirchłehner donosi z głównej kwa- 
tery prasowej: Włosi ostrzeliwują Gorycyę bez 
przerwy. Pociski rozbijają miasto w gruzy. 


Bunt żołnierzy włoskich. 


Sztokhołm (T. B.). Redaktor szwedzkiego 
dziennika socyalistycznego „Arbetet“ poseł 
parlamentarny dr Loebegren, który nieda- 
wno bawił we Włoszech. opowiada o następn- 
jącej scenie we Florenceyi: Kiedy przyby- 
łem na dworzec, był on przepełniony ciekawyn: 


Komunikaty prywatne po kronice: 


tumen. a na moje zapytanie. dlaczego tylu m- 
dzi się zebrało powiedziano mi. że przyszli oni 
zobaczyć socyalistów, którzy mają być rozstrze- 
lani. Scenę tę potem obserwowałem. Skazani 
przesuwali się pod silną eskortą w grupach po 
20. Mieli jeszcze na sobie mundury. Widać było 
żołnierzy wojska lądowego i grupę marynarzy. 
Było ich mniej więcej 200. którzy z przekona- 
nia i nienawiści do wojny odmówili posłuszeń- 
stwa rozkazom i nie chcieli maszerować ua nie- 
przyjaciela. Teraz sąd wojenny skazał ich na 
śmierć. Miano ich odstawić do Arezzo, gdzie 
wyrok miał być wykonany. Żołnierze ci zacho- 


wywali się przeważnie ohojętnie. jak bydło pę-' 


dzono ich do wagonów zakratowanych. Wzru- 
szający był widok, jak okuci w kajdany tylko 
z trudem mogli wsiąść do wagonów. Przypa- 
trujący się tłum na ogół wydawał się bezlito- 
snym, ale dla obcego przybysza. który przy- 
padkowo był świadkiem tej sceny, stanowiła 
ona ostatni silny dowód. że nie może być mowy 
o entvzyazmie wojennym we Włoszech. 


Biuletyn rosyjski. 


Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery praso- 
wej donoszą: Sprawozdanie rosyjskie z d. 
16. listopada. Na całym froncie od Rygi do 
Prypeci nie wydarzyło się nie ważnego. W 
okolicy wsiGminyiGracka, 7 km na pól- 
noe od Czartoryska, trwają dalej walki u 
przejęć przez Styr. 
| E 


Przez Grecyg i Bułgaryg, 


Wybitna osobistość, należąca do kół 
przemysłowych, zamieszcza następujące 
ciekawe spostrzeżenia z podróży z osta- 
tnich czasów po Grecyi i Bułgaryi. 


W Bułgaryvi mimo wojny panuje ogółem ży- 
cie zupełnie normalne. Ludność w czasie dwu 
poprzednich wojen miała czas przyzwyczaić się 
do tego stanu i z nim się oswoić. Wszędzie wi- 
dać kobiety, spelniające najcięższe prace domo- 
we. clodzące za pługiem. czy broną. podczas 
gdy mężowie. czy ojeowie poszli, by spełnić 
ważny obowiązek krwi wobec państwa i ojczy- 
zny. Jedni z nich poszli w bój, inni, starsi, lub 
słabsi pełnia służbę na miejscu. strzegącć dróg. 
mostów i kolei, Ciekawy jest wygląd tych osta- 
tnieh. Nie posiadają oni żadnych dotąd mundu- 
rów = wojskowych. W prostym. wieśniaczym 
swym stroju stoją na straży tuneli i t. p. a 
tylko opaska na ramieniu świadezy. że nie są to 
„cywiłe”. ale. że należą do armii. A wszędzie 
gdzie się człowiek ruszy. panuje błogi jakiś spo- 
kój, który tłomaczyć sobie można tem jedynie, 
że wierzą Bułgarzy w skuteczność swych zapa- 
sów z potężnymi bądź co bądź wrogami. Wiara 
ta bezdenna w skuteczność oręża wojsk sprzy- 
mierzonych, a co za tem idzie spełnienie ich 
najbardziej drogich marzeń i ideałów wzrasta 
z dnia na dzień. dodając im otuchy i hartu. 

To samo przekonanie utrzymuje się również w 
sąsiedniej Urccyi, a politycy tamtejsiśmiało wy- 
jawiają swe zdanie wobec obeych. Grek jest 
realistą w polityce. realistą w codziennem ży- 
ciu. Vezuwa on, to prawda. wielką wdzięczność 
dla Franeyi gdyż była ona w wielu wypadkaeh 
źródłem jego wiedzy, ale nie przeszkadza to wea- 
le. że. mimo całej swej dla Franeyi okazywanej 
sympatyi. uważałby wmieszanie się do wojny 
za nieszczęście dla siebie, jak niemniej.za takież 
uważa prowadzenie wojny przez Francyę. Prze- 
ciwnie niż dla Francyi. okazuje Grek wiele nie- 
chęci Anglii, a niechęć ta w ostatnich czasąch 
przeszła w jawną i otwartą nienawiść. Pochodzi 
to, rzecz prosta, stąd. że Grecy są podobnie, 
jak Anglicy narodem morskim i wszelka kon- 
kurencya na tem polu jest dla nich przykrą 
i niemiłą, W dodatku Anglia zajęła obecnie dla 
siebie, przyobiecane Greeyi wyspy Lemnos, Im- 
bros i Tenedos i wcale nie myśli ich zwrócić, 
uważając, że w razie sforsowania przez Rosyan 
Dardanelów. stałyby się wyspy te dla nich waż- 
nym punktem, z którego strzegliby swojej prze- 

'wagi na Czarnem i Śródziemnem morzu. 

Z tego położenia zdaje sobie społeczeństwo 
| greckie dokładnie sprawę, rozumie znaczenie 
pomocy. udzielane przez mocarstwa centralne 
i Turcyi, i przyklaskuje polityce króla. który svm- 
patye swoje zwrócić usiłuje w stronę państwśro- 
dkowo-curopejskich. Wylądowanie obcych mo- 
carstw w Salonikach przyczyniło się w znacznej 
części do ożywienia politycznegew (recyi. Du- 
ma narodowa Greków zostakt przez to niezmier- 
nie urażoną, z zazdrością spoglądają oni na tę 
gospodarkę „entente”* i pojawiają się tu coraz 
to częściej głosy, że stan taki długo cierpianvim 
być nie może. 

Powtarzają się głosy niezadowolenia ustawi- 
eznie, wszyscy wyraźnie oświadezają. że trzeba 
e o é robić, nie zgadzają się tylko w tem. jak to 
coś ma wyglądać. (gólnie tylko zgadzają się 
zdania, że należy (recyi oszczędzić | nie- 
szczęsnego losu Belgii i wogóle uniknąć wmie- 
szania Grecyi w wir wojny światowej. 

Charakterystycznymi są wywody na wstępie 
wspomnianego przemysłowca, detyczące sto- 
sunków przemysłowych w Grecyi i Bułgaryi. 

Wszystkie towary sprowadzane do Grecyi z 
Anglii mają tu tak wyśrubowane ceny, że nabyć 

je staje się prawdziwem niepodobieństwem. 
To samo dzieje się także w Bułgarvi, gdzie z 
utęsknieniem czekają dni, kiedy bez żadnych 
utrudnień będzie można sprowadzać towary z 
państw centralnych. 


przyjmują: w Wiedniu Haasenstein f Vogler, 
1 korona od wiersza. 
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Związek przemysłowców austryackich. 


W sobotę, dnia 1% bm. odbyło się w Wiedniu 
walne zgromadzenie związku austrt. przemy- 
słowców w obecności licznie zebranych przed-,. 
stawicieli krajów koronnych. Zebraniu przewo- 
dmezył radca kand. Vetter. które w sagua- 
jenin poruszył zarówno sprawe ugody z We- 


grami jak i zbliżenia gospodarczego do 
Rzeszy niemieckiej. 
Po dłuższych  chradach przedłoży} poseł 


Friedmann następującą rezolueyę: 

Walne zwy omaczenie Związku austr. przemy- 
słoweów oczekuje od rządu daleko idących za- 
rządzeń w sprawie wyżywienia ludności i wy- 
(powiada zapatrywanie. że dla uniknięcia opó- 
nienia i nieporozumień konieczną jest cen - 
tralizacya i energiczne rekwizycye. 
Nadzwyczajue położenie i prawodawstwo wu- 
jenne nietylko pozwalają. ale i żądają energice- 
nego wkroczenia w prawa osób prywatn. na ko- 
rzysć ogólnego dohra. Pod tym wzgledem nie 
inoże być różnicy między Austryą a Węgrami. 
Obie połowy monarchii muszą stanowić pod 
względem zaonairzenia w żywność 


ludności 
jednolity obszar. w którym jedna połowa mo- 
lnarchii nie może korzystać z przywiłei na nie- 
| korzyść drugiej. Wobee tego domaga się walne 
„zgromadzenie ustanowienia bezzwłocznie k o - 
„misyi dla ustalenia cen. 

odnośnie de ugody z Węgrami wyrażono za- 
patrywanie, że w chwili obecnej niemozi- 
we jest jej uciinitywse przeprowadzenie. 

Przyszły stosunk mosarchii do Rzeszy nie- 
inieckiej winien się natowiasf oprzeć na uk łu - 
dzie który zabezpieczy gospodarcze właści- 
wosci monarchii, 

Kezolucyę przyjęto jednomyślnie, 


KRONIKA. 


Karty chłebowe na następny tydzień. Magistrat 
ogłosił wczoraj na murach miasta. co następaje: 
Karty chłebowe na tydzień następny od 21. do 27. 
listopada hr. włącznie wydawać będą jeszcze pođe- 
bnie jak na tydzień ubiegły Biura okręgowe Magi- 
strat. a to w dniach 19. i 20. listopada br. t. j. w 
piątek i w sobotę w godzinach urzędowych od 9—1 
i od 4—% wieczorem. 

W dniu 20. listopada br. mogą pracodawcy. za- 
trudniający osoby należące do kategorvi ciężko 
pracujących zgłaszać się o wydanie kart dodatko- 
wych w biurach okręgowych tak dla siebie, jak i 
dla swych robotników. W tym celu winni pracoda- 
wey przynieść ze sobą spis tych osób w 2. egzem- 
piarzach z podaniem zatrudnienia i adresu każdego 
pracownika. Przypomina się. że do osób ciężko 
pracujących, którym przysługuje prawo do kast 
dodatkowych zaliczeni być mogą robotnicy gómi- 
czy. ziemni, pracujący w kamieniołomach, robotni- 
cy leśni, robotnicy fabryczni pracujący w szychcie 
nocnej, robotnicy budowlani. oraz robotnicy, za- 
jęci w przemyśle kowalskim i ślusarskim, tak ft- 
trycznym jak i rękodzielniczym. Prawo do karty 
dodatkowej mają tylko pracownicy powyższych 
zawodów. o ile liezą najmniej 18 lat życia. z wy- 
lączeniem członków ich rodzin. 

Właściciele realności lub ich zastępcy otrey- 
mają karty chlebowe na tydzień następny na pod- 
stawie wykazu lokatorów. sporządzonego tym ra- 
zem przez Biura okręgowe na podstawie poprzednio 
oddanych wykazów lokatorów. Przy odbiorze kart 
chlebowych właściciele realności lub upoważnieni 
przez nich zastępcy winni zgłosić zmiany, jakie za- 
szły od ubiegłego tygodniu w stanie osobowym lo- 
kaiorów, celem uwzględnienia ich w ilości kart 
eunlehcwych. Zgłoszone zmiany mają być usprawie- 
diiwione dokumentami, jak metryką. karta mel- 
dankową itp. 

O spo:obie rozdawnictwa kart chlebowych na 
następne tygodnie doniosą osobne obwieszczenia. 

Lsiłowane zabójstwo. We wtorek 16. bm. koła 
godz. 1 popołudniu, zgłosił nię na inspekcyve policyt 
sped Telegrafem* z rewolwerem w ręku 16-letni 
uczeń cukierniczy Jan Boryński, zamieszkały w do- 
mu przy Małym Rynku l. 7, i podał, że dziś ra- 
no zastrzelił swego kolegę, również ucznia cukier- 
niczego, 17-letniego Edwarda Leszczyńskiego, w 
chwili gdy ten jeszcze spał na łóżku. Urzędnik po- 
licyi, który pełnił służhę, nie brał początkowo tego 
zeznania servo i mniemał, że osobnik, który przy- 
był, jast umysłowo chorym. Zapytywany jedńak a 
szczegóły. podał Boryński, że niedawno, w czacie. 
kiedy Leszczyński leżał chory w szpitalu. zginęło 
z puszki 2.eszczyńskiego 10 K. Poszkodowany wró: 
ciwszy ze szpitala. skierował podejrzenie na Bo- 
ruskiego i nawet go o tę kradzież pobił. Boryński 
postanowił się ża to zemścić na koledze, a nawet 
gn zabić, W. tym celu zabrał swemu pryncypałowi 
rewolwer z ostrymi nabojami:i czekał sposobności. 
We wtorek rano, kiedy Leszczyński jeszcze spal, 
przystąpił do niego Roryński i 2 bezpośredniej od- 
lagłości dał dwa strzały do jego głowy, a następnie 
wyszedł z mieszkania i po kilku godzinach zgłosił 
się do policyi. Nie umiał jednak podać czy kolega 
jeszcze żyje, ponieważ po dokonaniu czynu natych- 
amist uciekł. Po tem zeznaniu policya-przytrzymała 
Borvńskiego i wysłała funkcyonaryusza celem 
sprawdzenia istotnego stanu rzeczy. Tymczasem 
Łeszezyński. który nie wiedział dokładnie co się 
z niin stało i kto go pokałeczył, poszedł na Pogo- 
tuwie, które go opatrzyło. Życiu jego nie grozi nie- 
tezpieczeństwo, dzięki temu, że rewolwer był ma- 
lego kalibru. Po przesłuchaniu Boryńskiego przeż 
policyę, odstawiono go wczoraj do więzienia krzjo- 
weza sądu, karnego. 
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siegarnia G. Gebethnera i SKi 


w Krakowie Rynek główny f. 23. 


otrzymała z Warszawy 


PILÓBNIK (LT ROWANI 


wszystkie numery za czas od 1. lipca b. r. po dzień dzisiejszy. 


Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę 


śłąregatetewaRazGZKESZZESEIŹ zag Ć Rozkład jazdy pociągów 


DEINES ESSE TITY pocztowych względnie es-tnzrt" 


= U 

z MR j Uii 

nn s A 5 
sg Pociąg pospieszny Nr U 37/37 o 8.36 
rano do Rzeszowa: ma pułączenie 
H- w Bierzanowie do Wieliezki, w Tar- 
nowie do Nowego Sącza, Muszyny, 

Krynicy Orłowa. 

Pociąg pospieszny Nr 8001 o g. 9.15 ra- 


no do Lwowa: (tylko z wozami Li II 
klasy). 


sa 
J] 
-H Pociąg poeztowy Nr 6273 o 9.17 przed- 

A KRAROWI TJ południem do Kocmyrzewa. 

ma | Pociąg pocztowy Nr 41A/142A o 9.35 

przedpułudniem do Zakopanego: ma 

poleca połączenie w Suchej do Żywca, 

Zwardonia, w Kalwaryi do Wadowic. 

Pociąg pocziowy Nr U 49/51 o 11.48 
przedpołudniem do Lwowa: ma po- 
łączenie w Bierzanowie do Wielicz- 
ki, w Dębicy do Rozwadowa, Prze- 
worska, w Rzeszowie do Jasła, w 
Przeworsku do Rozwadowa. 

Pociąg pocztowy Nr U 57/122 o 1.24 
popołudniu do Nowego Sącza: ma 
połączenie w Chabówce de Zakopa- 
nego, w Nowym Sączu przez Stróże 


Re 


koszluje kartka korespon- 
dencyjna, za pomocą któ- 


7%, rej można żądać mojego 
YA s?ównego katalogu dar- 


mo 1 opłatnie. 


y © 
Cay Plerwsza fabryka zegarów 
- p Hans Konrad 
©. i k. nadwerny desławoa w Briix 
Nr. 1260 (Ozochy).— Niklowy ankro- 
wy zegarek K 3:80, metalowy rem. 
zegarek (im. stare srebro) K 480 — 
z ankrowym werkiem K 5. Zegarek 
pamiątkowy wejonny K 550. Radium 
kieszonkowy zegarek K 850, z bu- 


5 HALERZY ja 
dzikiem K 2450, niklowy budzik K 

290, zegar ścienny K 340. 3 lata 
gwarancyi, przesyłka za zaliczką, ża- 
dne ryzyko! ymiana lub zwrot 


pieniędzy. 


znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon- 


Prenumerata otwarta 


fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj- 


UZIWMZO SIZWIGLUIUUSDJI J 


carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 


TOE TIE 1a ic ki ia i TABA OGE "II SGREGDUCOEGZEN 


czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le- 


Kawy palonej 


czniczy — Wina tokajskie — Malaga. do Jasła, Nowego Zagórza. 

i i j i P Nr 8701 V o 4.40 po- 

w Krakowie na K. 28'80 rocznie półrocznie K. 1440, kwartalnie K. 720. j k osing osoby Àr, er a. "ER 
i - i 5 i i i j 7 jag | = a jg — Podgórzu--Płaszowie do : kawin 

© | na prowincyi na K. 33/60 rocznie półrocznie K. 1680, kwartalnie K. 8'40. u najlepsza mięszanina a Ej TELEGRAMY: HAWEŁKA KRAKÓW. RCR y Podgórzu szowie do x : kawy. 


a 


a T E T E T EE TS czki, w Tarnowie do Szczacina. 


) 
ie hb dE AŚ m aka A U Mad dlań dk tla! Naji jęszanka za 1 kg. Kor. 4:70 KON 7 
MZAQEBBBBZBEBADBABABEGBBBEBBBAZZABBBABAOU San Jago fo do ~ "i M OLA HL LEŚ) Pociąg osobowy Nr 8701 0 5.00 popo: 
= e a OIP W TĘ IL a OEN L, WO. TRAW S N b» » » z 
A a 
Pamiątka niedoli ludu Polskiego 19141915 


1 Podgórzu--Płaszowie do Skawiny, 
najlepsza 
obraz kolorowy wielk. 43 33 cm. wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 


J Oświęcima. w Tarnowie do Szcezuci- 
Caracas | Ma a terenu wojny! na, w Dẹbiey do Rozwadowa, Prze- 
Dwóch starszych „i a > Z” > 5 | p j Fotka, a IE do Jasła, w 
p ra k t LJ k an t Ó W Portorico |Mapa terenu wojny europej- 


d- Przeworsku do Rozwadowa. 
Królestwie Polskiem. ofiarujemy po 40 fen. za egzemplarz. Odsprzedającym 8 R Jawa 4 b os „W 508 ' skiej w kolorach. - Cena K. 1 — Pociąg pocztowy Nr 91/134 o 9.48 
t Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Jamajka -| wieczór do Nowego Sącza: ma połą- 
kaj" Aa przedyśki falta się więk ilość razem zamawiać. Czysty przyjmie zaraz f Honduras | a Stas 0% «5.10] ' Mapa Królestwa Polskiego, (ia- | | osoby prywatne, mające rozległe sto czenie w Suchy do Żywca, Zwardo- 
dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków. 39 Handel J. Piekły w Podgórzu. Mocca J Je kadiekowiny i krajów pogra- sunki zarobią lekko miesięcznie 300 do nia, w Chabówce do Żakopanego do 
PI Pleschen), W. Ks, Poznańskie. | —————=————2 |Ceylon > > 5'30 , yi y Zakopanego, Nowego Targu, Suchej 
S. Bendlewicz i Sp. Pleszew (Ple ` Nówk Kawa niepalona herbata i ka-| nicznych Cena K 1'—, z przesyłką | 5200 K. przez sprzedaż w Austryi do- | Ger. 
H = / 
kao na każdą cenę, żądajcie cen- | 10 hal. (polec. 35 hal.) drożej ad zwolonych papierów wartościowych Paiaegigeztowy DHA dr A 
ników szczegółowych. — Wiysyłam | wysyła po otrzymaniu przekazem ji losów. Kaucya nie jest  wymagalną. łączenie w Tarnowie do Nowego Są- 
Cw.erć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie w pakietach pocztowych po 43/, | lub _ za zaliczką księgarnia D. E. Listowne zapytania G. Braun, Buda- Cza, Jasła, Nowego Zagurza, w Rze- 
wkrótce za soba kg., albo koleją nieopłacono, z I'riedleina w Krakowie. 2000! eSzt VII: Eliząbetring 42: 1034. nici CE A Amo gi 
, 66 ocleniem za zaliczką. Dziennie rie si więcy "2 Oświęcima: z poł: agzeniem 
9 Z ozpaggsnjarn NA vojska Ro- wypala moja palarnia do 5.000 kg. à w Spytkowicach z Szerszy Wodnej, 
9 syi, rancyl, oszec urcyi kawy. N kl d KSIEGARNI KATOLICKIEJ Jaworzna, Trzebini. 
gu TD - i t Nr 42 o 5.23 rano ze 
> sid e det wa TA i Serbii wyszła z druku. Za na-| Zentral Amerikanisctar Kutee inpor. | NARTA GOM Pociąg pocztowy Nr 42 o 5:23 rano że 
dźwignięcie i gee koto proj cih, któzy skupiają siĘ POY, a. desłaniem 80 hal. wysyła księ- L R i u wie z Wieliczki. 
R o przyjacić a A U 
Pa gaj a EDan | seria D.E Kreda, Ka- M, RNELLER pra Władysława Miłkowskiego| re mes: oma owi 
wobec wojny światowej ków, Rynek główny 17. | 0 7.23 rano z Nowego Sącza: z po- 
mógł „Głos Narodu“ stanąć na jay świ dziennikarskich zadań, dajac Odsprzedawcy poszukiwani. 1888| Wien V. Ziegelofengasse 23 c. K X d łączeniem w Rtróżach 2 Nowego Ża 
Czytcinikom swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany má- RE _WTRIW OE EE Teleton 55/03 Rok założenia 1889 W KRA OWIE, UL. FLORYAŃSKA M 1: górza, Jasła w Chabówce z Zako- 
teryał informacyjny w telegramach, listach i artykułach. Znaczne roz- ZEE SIEORSEOZEJECE . w. A panego, Nowego Targu. 
szerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu Sao Umgdiwia Ep : - wyszły najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstawień w mieście Pociąg osobowy Nr 8704V o 9.40 
ie | pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, ja p E A olaa z Laboa ku De- 
łomowa chwila obecna. Na tle tega przełomu wyłaniająca się na nowo Wd Mam nowe pianina Msi nig po a pina piz o 
sprawa polska owa : g 107 . 
w <weri szerokiem ak olele lei l a e i f te ian ( J | woa me N_SZ0J o 1605 przed- 
j i i znej u s 
ae A aT UOS jej ke" mad się i zapisuje skrzę bezdzietna znająca się na go Or p y i i [ ' i południem ze Lwowa: z połaczeniem 
e Oh RSA aano dun ajaywszau n a spodarstwie wiejskiem, kuchni d ° w Rzeszowie od Jasła, w Przewor- 
przyszłości, Równolegle z tem „Głos Narodu" najży oszukuje „posady jako gospo- d WEZWIE 
area M ludnością, dotkniętą dynk L, ART Va Gło 0 sprze ania. Oratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach Sa Pociąg pocztowy Nr 82/78,U78 o 1.47 
: i ności atknię " 1e cze 
A A Re o lie walic czył wytężoną" czujnika su Narodu* pod M. N. 20. |Adres: Modrzejówka 11, lub ul.|nych z kolend i kantyczek, melodyj chorału kosgiginezo BA a WR SIT ARCO: Pa 
ea. ja e wiernym dzien: 2060 Warszawska L. 8. 07 zestawił ks. Leonard Solecki. Wydanie piąte, PORTA, wego Sącza, Krynicy. Orłowa, w Bie 
„Nic nad dobro narodu!“ Temu wskazaniu pozostaj C ą 
nik, który nigdy nie stał na usługach partyj i koteryj. który zawsze a l rzyszeniem fortepianu lub harmonnii, w pca m „ad rzanowie z Wieliczki, w Płaszowie 
oceniał ziawiska naszego życia pod kątem interesu całości i w służbi w ele anckiej 6 k (Z desłaniem kor przeka- z Oświęcima. 
t da: d h trywał swą racye istnienia, su y g j] oprawie oron. a nade k 
ca Założenie to adbija się w doborze piór talentów, o i Ghr ześcijańska zem, przesyłka franko). — Nuty instrumentalne na małą orkiestrę | Pociąg pocztowy Nr 141A/42A o "U 
stale lub przygodnie grupują się przy „Głosie Narodu*. W ciągu K. 3, łka K. 3:45. popołudniu z Zakopanego: z poł. 
wojny zabierałi głos w różnych sprawach, lub zamieścili swe prace: [4 z PyReSĘ a czeniem w Nowym ar ze Suchej 
darzył: A Icrotalicy bej sir arkowski Dr F p Duda, po a an owa SO Góry, w Skaweś ic h z Nierszy Wo 
OF Tad S Grabow jan Grzegorzewski > adeu = usł e ? mot  SZESSYZSSZOSSZOZAZONNZSYZEPOSASĄ dej. Trzehini. w Kalwarvi z Wa- 
ê U l [I o entys, n i 
Wiii MORANI ORL kajprzyk, Prof. W. Klecki, br L. Kolankowski, (drobnych kupców) X 1 Ś Pociąg pocztowy Nr 96/2. Uy. o 6.46 
Dr Feliks Koneczny, Prót. St, Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński, X, Dr. s z <] wieczór ze Lwowa: z polijczenietm 
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G d O można w następujących tra- 
yy fikach i handlach: 
Basztowa, Paully, Kiosk koło Teatru, Sukiennice, Mańkowska, 
Długa Aleksandrowicz, Łobzowska, Chodzińska, Szczepańska9, HopcasiSalomonowa, 
Dwernickiego, Bernstein, Pl. Matejki, Łącki, "m Plac Szczepański, Grafczyński, 
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, | PI. Maryacki Ziembicki, Szewska, Czapliński, 
Floryańska, Markowicz, śr yi ma Starowiślna, Kiosk koło Hi mostu. 
Miłkowski ynek gł. Rudnicki, , ; 
» 4 E 1 Wiślna, Nikiel 
Św. Jana, Piwarski, »  » Friedlein, , , 


Jagiellońska, Fiupczyc, Rynek mały, Kurkiewicz, LEJ paR 
Karmelicka, Bracia Hildowie, Stawkowska, Księgarnia Polska, Zwierzyniecka 25, Nikiel, 


r Aker, 15 Rąb, 4 15, Dzikowska, 


Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku 


oraz w Kloskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
Wolności), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej i przy ulicy Franciszkańskiej. 
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